
W przemyskim 
Klubie 

Międzynarodowej 
Książki i Prasy 

Z okazji Oni OfWiaty, K&ilłt~ 
ki l Prasy przedstawiamy d%1~ 
naszym Czytelnikom nową. pra
cującą dopiero 6 miesięcy pla
c6wRt }l;ultu1"alno - oświatową. 
J est to Klub Międzynarodowej 
Książki I Prasy w Przemyślu, 
jeden z: 44 tego typu klubów 
działających w kraju. 

Przemyski klub btniejący oi 
JY.)łowy grudnia 1964 r. prowadzi 
działalność dość wielostronną. 
Można tutaj zaopatrzyć się w 
książkowe wydawnictwa pol
skie, rosyjskie, niemieckie, an 
gielskie i francuskie. moina 
kupić zagraniczne i krajowe 
czasopisma OTaz dzienniki. Nie
zaleinie od działu sprzedaŻY 
k lub prowadzi czytelnię. w któ
rej odwiedzający mają tnO'Żność 
wyboru lektury spośród 200 
znajdujących się w niej C%UO

pism. 

Czytelnia jest również miej
~ern imprez organizowanych tu 
przez kierownika klubu Jerzego 
Kryłowskiego. Odbywają się w 
nioej spotkania z ludtmi kultury 
I sztuki. Klub organizuje takie 
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wystawy plastyki (aktualnie 
wystawa prac nasze~ redak~ 
cyjnego kolegi - Jerzego Slen
kie .... ricza), fotografiki 1 inne. 
Ogółem odbyło się tu 28 wy
.taw i 17 spotkań. 

Bardzo dobre wyposażenie 
klubu, ładnie urządzone wnę
trze, niezwykle uprzejma I 
sprawna obsługa sprawiają, ie 
zdCłbyt on ~bie u przemyślan 
i coraz llcmiej ściągających tu-

taj klientów z caleRo wojewódz
twa - dute uznanie. 

Gratulując zatem Przemy!lo
wt pięknej i pożytecznej pla
c6wki apelujemy przy okazji 
do przyszłych ojc6w wojewódz
kiej slolicy - Rzeszowa, by 
możliwie szybko ruszyli w śła
dy swoich pobratymc6w ZJlad 
Sanu i przyśpieszyli urucho
mienie tego typu klubu 'Ił/' aze... 
szowle. 

BOGDAN LOEBL 

W i 9 r 
dla mOjej 

Wiem ie C'Zt,:.to nie łpln 

5Z 
matki 

martwili: się pochylona nad moim losem 
p.tu)'u n8 mrugające do debil' cwiazdy 
które mnie rozumu pozb.wily 
• po1e,m wItajen o 'wiele srebroiej.u 
nowym białym wlo.em 
by m.6w do Imien:chu byt tr.,uz.em 
trolk ponad twe .ily 

len ehot mi tyle nz;r powtanałał 
ucz .h; ucz 
samia.ł pilnował: ksiąiki 

włóczyłem się z Mistu.m GalC2yńskim po ulicach 
oieprawdopodobnych 
bo mi się uroiło 
ie moł.na na kt6reji znaldl klucz 
do WlIrun:er\ ludzkich 
chodałby łych bardzo drobnych 

wJęc . koro rwludy wujd. 
wykradam .ię • domu tak cicho 'akbym nadł coł ,kr.łl 
bo mi w.łyd 

tern bez 'J:awodu dotąd 
I bez Iluytoych celów 
te umiem tylko z księiyc6w pasjans. kl.U 

ł " teru cUlem brzd,kDljl 
tall1:ywieJ nIt wiatr 
o lodyn chmielu. 

JERZY WALAWSKI 

Wietnam 1965 
Napalmem .palill palmę 
kor. Iwę,lona kora. 
Uiytnl dnewo umarl. 
pola uprawne pola. 

W powJetrzu krl!ł:y dym i krew 
nie palmy plonl! nie palmy. 
Zwija .ię .kÓra iywych drzew 
ludzi w pIomieniach napalmu. 

Znów mlode palm,.. wyroJu, 
bujne dokola bujne. 
Trawa okryje q:linaa 

trumną zieloną trumną. 

W powletnu krllty dym i k rew 
i zbir w helikopterze 'Iblr. 
N.d maIli ".i, oad kęPII drzew. 
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StI'. S WIDNOKRĄQ , 

JAN GRYGIEL 

JAK I CO CZYTAC? 
Przy obzJl nnwat.fI naci m..o

wym ct.1telnlctwem w kl'lJu Clę
lto mówi .I~ o konkurllch 
czytelniczych. któ~ od lat Ju! nie. 
rozerwalnle ł~cl:~ .hl z upowszedl
nlenlem k,l~tlcl. Konkuny IIWej. 
od d.wna. lecz roz:rast.aJa .I~ tak 
ływlołowo, ich lIuba tak WCIIl! .1, 
:twlęklla. :te cora:r. trudniej lię w Ich 
'I!S1CZU zorl~ntować. zdać roble 
Iprawę z Ich r6ł.norodn06ct I PO
tytk u. Wydaje ml.lę, te Dni Ojwt.

ty, Kslątkl I Pr.sy to okres .przy
J.J~cy pr6ble bll/Hau I wysnu
cia Pf/W!1ych wnlosk6w l: zakrelu 
form c:eyte:nlc~wa. 

W oknosle ottatnłch dwóch lat 
opr6cl \.ndyevln\1' lut Iltnlej~eych 
konkursów, Jak .,Zloty Klo,", prt,y
szli fali nowych. zwilllllnych l 
20-1eciem Pohkl Ludowej. PonIe
wat o:",lnllltoraml Ich mOla być 
włdelwll wR".tkle or/(atllncjl 
lPOłeczne l lrultur .. lno~wlat.owe, 
rad io. pr.sa. orJ.nluele miodzie. 
!owe I wruzcle biblioteki pOwlIZ-e· 
chne - n iri.two wS7.ySlkle zlict.yć 
I ocenIć. !sln!e!_ konkuny czytel
nicze OJólnooobkle, woJłl"N6dzll:le I 
po-.vlatowe. KaMa blbllotl!!1c. mote 
we wlunym Ulkrelle oglMlt kon
kun - mate to równld uczynić 
katel. nkołl, a na ""ot kał.cS. kla
II. I na OJół t.k CZynl~. 

Sp:-6buJmy wyłMvlć z tel t.n n.J
w.tnleJ.ne: .. I>1.1eMik Ludowy" 
w~nłe l Mlnlsle"twem Kullury 
I Sztuki od kUku I.t or,g.nh;uje ma
lowy konkUl'l czytelnlezy przłl'U\.
ezony przede wu.ytt.klm dla mle· 
szkl'lńcbw W'łI I m.łveh mhI6t~l'k. 
pod hlłSlem .. '?'\r y KłM" dla tw6r
cy -"Srebrny" dla elytelnlk6w. Jut 
to j.k ,dyby pleblecyt ozytdnlczy 
na naJlepszą bI~łlk. z u'krNU lite. 
ntut'J wspólczHnej z test.wu po
d.nego przeJ:' O!"r.n!zator6w. N.RT'C!
de olnymu!e n ie tylko pLUT:. któ
rego kl!"łlk. uZyJlk.ła nIJwlęk"l., 
lICtbę glos6w. lecz równIe! biblio
t&k. powo!atow. o n.jwlf'lC'nej 110-
ki uczestnlk6w konJl:ut'llu. 

Inny konkurs OIIo.U "Otol Pr._ 
e," ~zy poparciu Cent.ralne1 Rady 
Zw!,zkbw Z.wodowych I Mtnl.ltr
.~wa Kultury I Sz~l. Jeco hum 
brB'Tl{· - .. ;-;BUiet kildei w~zeo. 
.,.j". Uez.etlnlcy dokonuj_ w w,
boru dw6ch n.jb.n:luei _l"'too8clo. 
wych k"~ł.elr polsldcll .utorów 
w!lp6łczHnyeh. kt6re uk.zały lię w 
roku l,". 

Cent ra lna R. &!. Z .... 111%k6",· Za
'9.'Odowych O(loslI. w roku uble
,łym ...... o6ł:zawOdn!clwo błbllotn: 
układowych dl. uezczent. :!O-lecl. 
PRL I IV Z!udu P.rtU. Jtdnym 
z elemf!nl6w tego w,p6!l.Iwodmc
twa byl konkurs a.:ytelnl~y pod 
nuwą .. Czy znasz polską lIter.turę 
W!lp6ICll'Sf\a". Ale len 1conk1Jl'll m i
mo od,6rnle zaplanowane,j proble
m.tyki ml.l ch/lrakler w&W!l~trlII'Iy 
- zaczyna ł Ile I końcr.yl w obrą
bie bi'bllotek ukł.dowych. 

N.I&, wym ionlć le"tcu konkurs 
OSIOll'lOnY ro1t tl"ffiU pnH Minl.ler-
5t.v.'O O!w1aly w lWl_zku % Tyslłc
leełem Pa ństwa Po1!ik lero. olImpia
dy czyt~nkzr m-gll\'ll~T1e pr:tez 
or~anincje młocbletowe Z)1S I 
ZMW, oraz kon~,. cr.ytelnic:ze o 
zasięgu wa:l_6d~lm o/(łotzone 
pru:z Wajew6ch:ka BibJloteke Pu
bUem.er,. jak np. "Czy 111.,,& IHen-

ture 20-Iec1a PRL", "Czy :tna1Z 
.wón:zość Zeromsklego", .. Ziemie 
Zachodnie w literaturze ple:kneJ" 
MU konkurs na Ulajomol;ć Ulen
tury radzieckiej. Dochodzą do tego, 
jak Jut ~ni.łem wytej. ImPre
zy czytł'ln !cu o charaktene plebi
scytów lub konkun6w ortanlzowa
IM dla POtneb lokalnych w powl.
t.ch. grom.dach lub układach pr.-

". Ten pn:yd1ug! rejestr budzi pe. 
Wien nlepok6j. Czy nIe z. duto? 
Czy I.tomie wszys~k[e wymienio
ne konku./\ły spełn.klJą swot~ rolę, 
tzn. budzą prawddwe tamilowani. 
clytelnioze I z,bllbJ. llteral.w'ę 
współczesna do Odblorcbwl 
Roun.wtałern na tM temat z do

łwladczonyml blbllotek.rzaml. 'Ie
dzllem przeble. n!ekt6rych konkur
s6w. pneKł~daJem kupony uezHt ... 
nlkÓ'N. Doszedlem do przlSkoalnl., 
te dołć często orlaniutony rublł 
z oczu właściwy cel t,ch Im prez.. 
Np. w "7.1ot",, Klo.le". który ma 
dobre tndyc.,le I Jest. konkursem 
n.Jb.rdziej mI!Jowym .• przy tym 
wym.ga.!ltcy-m od uct:esllllk6v,· ue
cz,-wts telo zaanga.!owanla uc::tuclo
welo I Intelektualnego w lekturę 
wybranych ksJątek. zaC%)'n.j~ poJa
wiać .~ eleme1l.t,. n!ezdrowelo W'!
ki,u la ttoida wysł.nych kupo. 
n6w. Pos.z..cze,61ne biblIoleki powll
tcrwe w walce o n lllgrOde rr ..... ll
z.uj~ nie Ul'WSle uczciwi ... d_liC do 
uzyskanja Jak n.Jwlck~eJ lIołcl 
uczł!łtnlk~w - wY5,.łaj. po kilk. 
tyl iecy kuponbw. Ten wy'cIg. t. 
pogoń z. ll ośoill pt'O'Wadm do for
mdlllTlu w pracy t ~yleln iklem, 

do powtenchownokl I b1.gI.. a w 
skrljnych przypadk.eh do rabr,.
kowani. kuponów w bibliotece. 

KIPrCY.vnlk Powiatcwel BlblJoteld 
w CorlIcIch m,r Stanisław C.brlel 
uwab konkun .• Złotego Kloea" la 
bardzo dobre r.my dl. r.worzmia 
czytolnłctw. ZOf,anll.O\\ .. nego I 
jwl.domeIO. Wepoma'lI tu wysl1ki 
blbllc.lekaru, "eraka popul8l"yzacja 
k,latek przez pruę I radio. Kon
kurs len poZIWala stwarzać ukol, 
czyleln.lc~wl, wpływa na uPOWSlt
chnll1'lle pewnych wartośclowy(:h .• 
m.ło popularnyoh ksla:lek. 

Ale pol.nebn, Jut dla osI~gnlę
ci. tych cel6w umlu I spok6j -
n.leiy t.OItrz.Ć Jeryterl. porz" oce. 
nlllll.[u kuponbw konku"owych, • 
unikaĆ wylW'ananla kUm.t.u. w 
kl6rym IIrtJ' .tlę tylko UoAć uete-
5t.nlk&w Sadzę, te IUl lrupon6w 
konkurwW)'ch. które pne!ł.'a do 
Biblioteki WoJew6dzktoj Biblioteka 
Pow1.tow. w CMUcach. kuoon6w 
t pemyml uzalttdnle1l. laml wyboru 
ks l_fek iwiadcZ]' o ~watnel I .m
bitnej pr.cy blbl!ot~kan:, tego po.
wi.tu. Złoty!y Ile bowiem n. tfon 
wynik liczne d,*ull!e l~poł~e. 
prac. w zeJPOI.ch Czylelniczych, 
prelekcje o plslłnach I k~llik.eh, 
spollk.nll lutarKie. ClY recytacje 
wierszy t konkUMlOwych tom6w 
ponj!. Jllt to ptac. olbn,mla I 
dlalłllo Im mriie! konkursów czy
leln lClych. tym ponadnie! I Nn
w.tnleJ matni Ja p~d~Ć. 

w konkursie "Złotelt:o K.ło~a" %1 -

,\lrzetenle b1.tdzl testaw kslatek 
PfQPOnowa1nych malowemu ctytelnl-

, 

lr:owI. Cz, lItotnIe d_on.'a po.
'NIeić KonwicklelO "Sennik w.pół
ClHfly" winna być upow$zechnl.n. 
Dl wll? Lub "CUI ,enerai. " Cer
h.rda, czy "Opo-.o.1"cl bibUjne" Ko
,jdowllk!elilol To l_t lektura dla 
wY\tl.wn,.ch Cl.ytelnlków I naJety
Jądz:lć, te te k,latk.l Ulwne tratl. 
do r.vojego kr~łU odbiorc6w, I In. 
nych, rue przJlo~wanych, mOl'l do 
Iite,-atu,ry \\-,p6łczHflej u.zit. 

I wresz<te joncze jedna prelen
!!ja do or,anizator6'N "Złotego Kło
sa". Pośpiech prty umykaniu kon
kursu nie pozwala blbJJo~an.om 
upować się doidadnJe l wypowle
dliaml n. ku~.ch uczesllnlk&w -
pneana~cr ..... ć Ich wypowledz4 I u
Z'U.dnień. A prZl'ciet mOfloby to 
.u.nowfć poclIta.wowy .onda! opI
nii czytelników o lltenturze _p6ł
czesnej t.k l:t'M)' dll d.lazeJ pracy 
a:er&łowyeh blbUQ\tekany. C~y nie 
po .... inno li~ z05taw ! ć lm na to tra
c.ht,: cza.su! 

Mimo tyeh tut.:'Zl'teń "Zloty 
KłO&~ jest ban:lz:o wa.rto6clowlII Im
preZ\ CZyteln1cZ4, upc)'WszecłmIaJac, dobra. _p6Icz~. polaka 
k41~łkę I podnosząclI Di~,.ok1 Je
,z,cze na 0161 pozl<lm mworweco 
czytelnictwa. Pod W'll'llrtiem. ta w 
ptIlyułola! r'<XUIjdku I uml.ru nie 
wypn:e poa:eń u cytrow)'lTli don.:l.ny
m( efektami. Swladczyć o Iym mo
III le,oroe;me wyniki w nau)"m 
'N"OJew6clzllwle: J mdeJtce dl. "Po
piołu I d lamemu" Andr:te,iev.*11t-
1iI0. Udl •. 'p.mląt;ld ~Celulozy" NI
wer-Iy'ero I III dl. MA611leszkl c6rkl 
Kdlurnba" M.ch •. 

!'oTnie] aproblty bud.2I! dN, 1 z wy
mJeaJoaye.h konJcur.6w - "BUlaoj 
k5i,ikI w.p6łezeaneJ". Zbyt ł.~w. 

Nr ID (1B9) 

Polsko 
-czechosłowacka 
współpraca 
kulturalna 

Bllako eoo pozy~1 polskie) Uter._ 
tury Pięknej ukuało si, w Ctec:ho
.łQ\w.cJI w okrule mInionych I. t 
dwudlllll'l-'tu . Na}o%t,:io!ej - bo czler
nakie razy - wydawalla t.m dzJe
J. Henryk. Slenkicwic.z. I BDlesla_ 
WI PrulI., te w-,pólczesn,.ch zai p!
liny n_)wlęceJ przekładów I wy
d.ń miały utwory J ettelO Andr%e
Jewskle.o. Stanl.5ław. Lem. I Leon. 
Kruczkowlkle,o. N.toml •• t w Pol
'CI n.JpopuJarnlefuym plsattem 
cn.klm jut - jak mo!na s,
dzlć n. podstawie IIokl w,.
dań - K.rol Cza.pek, z kt6rego u· 
tw0l'6w ukaz.ło al, u nu po wojnIe 
10 polyCJI. 17-krotnle otrzymali 
czytelnIc,. pobcy ksllttkl Jul lun. 
Fuo:tt1u. szeklokro::L!e wzn.wi.ne 
był,. "PnYlody dobclfO woj.k. 
SzweJk." JaroJtawa Hanka. po pięć 
wydań m [ały rÓI\o-niet: "Niema ba
ryk.ch" I "Mlastec7.k:o M dłoni" 
Jana. Drdy. 

łl!. Wlrunle! uczHtn!otw •. Wyst.r- CtechoełOwaccy mllołnlc,. muz,
c.zy wymlllfllć dwIe ksl,tkl, które IQ I ttJItru mleU mo:tnoj~ zapozn.
e:tytelnlk uw.ta :r.lI na}lepaz. I nie m. .Ie w okns1e dwu pcy.vojelWlych 
trzeba na.wet uzu.dnlać tej aplnlt. dZlldęe\olecl z najwy-b(bniejuYfJ\1 
Modm. więc wldcl .... -j. kupon kon· polftJml t.mpołaml I solUtamI. Wy_ 
kunow,. w)'Słać bez ctytanla k!lla· &1OP')Wały tam m. In. Złl$poły ku
:tek. Zdaf'UkJą .I( takle prtypadkl w kOWSłc:JelQ\ teatru lm. SłOW.Cl!deJ:o. 
wielu In nych konkursach. Np. w warsz1'lw'l"kiego I po.lIDIlń9kl~go Te-
,ednej :te n1c6ł (ot y tylko w J.t. atru Pollklelo oraz Oper~ WarSl.aw
noj?) dzjecl lIa.p1saly wypracow,lnla sklej I SI"sklej, W miastach Czech. 
n. k()ll.irun ct.ytelnlc:zy w twiaz.ku Moraw I Słowacji, koncertował Ze
% TysJ_cleclem Państwa P Oi8kleKo' l .póI Ple!nl I T.ńca .. $lIlSk". li t.kte 
Ol lojtórym wspominałem wyie.J. Al. orkIestry sym(on!c7:ne FilharmonII 
nie czytały k~lIIt~ przewidllanych Narodowej, SI"sklej I ł.ódz.kiej oraz. 
reghlemlnem konku.1'u. bo Ich nie Pol.klego Rad!a . Na %.proszenle 
było w ,JlIrolnej b1bliol«:e. W takJch na5'Zyeh poIudnlO'W'yrh .ąslad6w 
kOClkut'Mch wyrd:\le u,J.r.c. Ile wysttpOwall u nich - rul"nadko 
włakiwy Je'DI dtlal.nl. - praeuJe po kilka ruy - natI\'ybltrt~ po!
!tię dJ •• Ialf.tykl. dl. na,rody. dla sey ",liki I dyrygencI. 
odfajkowania lub pny9QdObanl. Równoczdnie w rew.ntu Polik, 
.t, zwf'"ZChnUtom. A..,. tot-.,t;koda od1WedZlI. a wtelJQ OrkIlItr. Sym
cza-.a I ~Iędz,., sdYl jedynym toniani Filh.rmonIl Prasklej. or
z)"l'k:lem t.klch lmpre'Z jMl demOItI· kie.stry lymfQ\nictne Radia Cucho
llz.Qj. ~tkuj~ceco ezytelnlka. slow.ckl~,o, FilharmonII Brneń.kleJ 
~ warto ~ć uw.re na I BratYlławskleJ. Kwartet Sm,.clko
paradobalne zJ.w\a.ko tyw101'O''N'e- wy Im. B. Smet.a.ny. k'llk. manych 
go rouut&nia się ml.lOWych kon- orklMt'%" rotr)"Yoo1towych ora.z norel 
klłrsÓW czytelnlczych w cj[relle le.polów teatr.lnych. Na acenach 
trudrnośd wyd.wnlozyoh, cd" n.· polsklch odbyły si, B4 prwoleTy 
kład,. dobrych k.llltek .. trudntoJ "tuk .utorów czecbosłowadaich. 
dollt~e nU: cytryrly. Do trldyejl wety tet br.nil u-
Pr~ę odpowiedt.leć na pytanie dJliału przez pl"led1ltawleiell obu 

pon.wione we Witwie artykułu. 1c:ra~6w w fes tlw.lach I konku:n1lch 
Konkursy czytełni.cu ty'ko ot~śdo- mut,ycznych np. w .J"r.sklej Wloł
wo ~łniaJ" ...... ojll ..... ł.k.lwll rolę nie". "W.nzRwaklej Jesieni". dorQ\-
1 n. peWIDO nta wazyst.kle. Jl$t Ich cUlym Festiwalu Chopinowskim w 
w tej chwUI za duto. NaJety p~e- M.rI.ńsklch Ldnlach Itp. 
prow.dzlĆ cruntoWTIII ocen~ przy
d.tnokl t~E'O leRionu konkur,s6w i 
OCetlę form łl1'.cy kldry bibJiote
c...oeJ n.d Ich pnY8'oło ..... a'flleom, by 
%deoc:yGowlć się na reorganizac ię 
tych rOrm Clytelnlcltw •. Ja rlotuJę 
za "Złotym Kłosem" I ~rdyicltł 
zot"lanizoYJa.nym! ol~ladaml Czy
~6In~tyml z..\IW I ZMS onz li 
JH~ZI lł!drlym centr.lnym Iconłc:ur
MIm Pf'CIPiICUJllcym Ht.eor.ture popu. 
lamona.u4cow~ I naukOW," 1 to Chy
b. wystarcly. 

St.re tradycja m. W9J16łprac. 
po!~klch i e?echosIOWllo:C:lch !II
m()Y."C6w. W plerv\',szych lat.ch po
wojłftnych Czecl'lMlt)w_cy pomli!lll 
,'ab«ro u technicrnie Filmowi Pol. 
"kiemu. W praskim studio. n. Bar
randovle, n.kręcono znany polski 
film "U}!.CI Crankzn,'·. Czech~lo
waokl I)pt'fltor J. TUslT przyczynił 
się do .uke~ filmu AJe!t'!andl'I 
Forda ,.)1IodoU: Chop:n.... W 

ICI" daln,. oa Itr. 3) 

..... Jedne.o dni •. ,dy .ledzl.1 przy boku młodelO blęcl •• 
serce jelo we:tbr.lo tak~ boJdcl~, It wldych.ł ani sam wie· 
dZllC o tym. Aby uśmierzyć ~,o mękę. ksl~ŻIIi n.k.zał przy
nleić do poufnej komnaty IW' ulublon~ l.8bawę\ kt6ra ja
kowymi! cu,r.ml, w ,odunach Imutku. uch...-ycala jelo 
oczy I .erce. Na .tole. Pl"%ykrytym bolatą I nl.chelnll pur
pun,. umlenezono p!uk. Ml1usll. Byl lo pies Zlc:r.arow.ny.~ 
NNiI na szyi dzwoneczek :zawieszony na złotym I.ńcuszku. 
o dtwlęku t.k wesołym, t.k j.sn,.m. tak lubym, li ,lysZllc 
la serca Trlstanl rozczulIlo Ilę, ukoiło I iaJo'ć }e,o stop
nl.I ...... - l1ewn~lem, u.uleAcll p.pler. klllltk. umknęl. 
.lę sam •• up.dł. n. poiciel. bo sen miałem jeszcze w lObie. 
przebudziłem się nled.wno, dzień dopiero wst.wał, lwU, 
nie chd.ło mi Ilę tak wc:t.dnle zryw.ć. więc czyt.łem ... 
• ,d,. ponownie otworzyłlm oczy, Ilońce było jut dosyć wy
lOko, M.tk. kręcili II, po kuchni, alYlulem br:tek naczy
nia, p6tnleJ weuJI do me,o pokoju, .krzypnęly drzwi: Nla 
chclaJ.m clę budzJ~, ptz.eprau.am." 

Obok kiosku zalr:r,ymałem .Ię na chwilę. Wzilllem p.ple
ro~y I kupiłem ,.wtlll: zwln~lem j~. wudz.iłem do kieneni 
pla~t.CU . przesudlem prz.ez. pł.c KonslytucJi l ws~plłem 
do sklepu. Tutaj jak" niewyspan. kobiet. nar:tek.'. na 
u_tr6J polltycUly. $ledz.l nie m. - m6wll. - • pued·woj· 
nil były, tenz ten nąd. partl. I komunlvnM' Zutłnawlałem 
.Ię. co moie I,czyć partię :te Iledllem? I czy naprlwdę 
winien Jest tł'mu komunizm. te do sklepu nie pnywiezlono 
rybl OlaczelO winę zrzuca II, ur.l n. rz.ąd, skoro :r.awlnU 

jlalem, te Ameryk.hll.to zrQ\bl~ . Kto by się 'podziewali _ 
DłulO lZukał okul.rów, wre.zcie Je Ulaluł. rodożył B_zett,:, 
szeleucZl!eą ni wietrze, I ayl.ał suptem: "W h1'lym wy
psdku prakLycznfe nie Istnieje op6r 'rQ\dowiskl. kOlmonlu
cle nie I%'otl r6wnlei up.dek na Ziemię. a jednoczdnie ko.
mon.uta Itbllia Ilę lub odd.łl od 'rOdle. naneJ pl.nety , t, 
IIm~ prędkoŚCI" to sl.:.eIC. SłY5ZY pan, co mówi Ary 
SzlernCeld' 

- Słynę· 

- Jut n ie 'plę, 
- W.tljenl 
- Tak. 
- Czy będ&lelt wyc.hod&lł1 
- Po papierosy. 
- Nie upomnij o chlebie! 
- Dobru. 
Wkr6tce szedłem ulic., I kJ.nlalem II, uprujmie zn.Jo

mym; nlekt6rzy .znljoml lZepc:~ lObie n. uchOI: On Jut .Ię 
koflCly. rrutllk, prDJZIIi pani, .tudla przerwił, olt.tnle pr:te
Itll pracować, te płuc . ... Su.od., te nie wymy'lIll Iyfllb.; 
byłoby jeu.e:te ciekawiej I blrdueJ w.tydllwle; widocznie 
Jedn.k cierpi, n. brak wyobr.fnl oru ronnlękc:tenle 
mól..lu. 

KI.nlam się uprzejmie zn.jomym; ln.joml 11Id.ta. te wy
nucono mnie J; pr.cy: oni myilell, It j. :u te dwl ty,l,ce 
m!ult,:cznle b~dę znOIli wn.yltkle humorki szefowej, rzll
dZllceJ w swoim m.lutklm przed.lęblorstwle j.k caryca Ka
t.nyna Ilbo j.k pewni Jednoltkl w epoce d la mnie jut pre
historyczneJ. bo prud rokl lnl tYII,c dtiewlęć .. t plęćdde
II,tym I16l1ym. ZłQ\tylem tr~ wypowlld:tenla. chyb. W1 -
. tarCzy, pr.wdał .• 
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Jednego dnia ... 
jakli człowiek l cenh'all rybnej n il umiel~cy :upewnić 
Ipr.wnej d05tawy tow.ru. Chcl.łem 51~ odezwać, lecz. nIe 
b)'ło Ju! do ko,o, b.b. wyszla trza.kajllc dr:t\\'I.mi. sprze
d.wc&yni zapytal.: CO dl. p.nll 

- Chleb. 
P6tnleJ znll.dem Ilę nad rzekli. Ulladłem na l ...... ce kolo 

S.nu l p.trz.yłem w wodę. W pewnej chwili przypomnla
łlm sobie o 'lUcie. wycl"n,łem JII z kleuenl I od ruu 
rzucił mi .1, w OCl,1' Uu.ty druk, wielkie litery: ~Wtbud,1ł 
pocI:tIw na calym twlecie... T.ntastyczny W)'czyn._ Ppłk 
AleksIej Leonaw opuucu ,t. tek Woschod-2._". Z,asl pa
pleroJ, nIe :u.palllem 10 Jut, pochyliłem sic: n.d laze~. C%y
talem I n.wet nie uuw.tylem, kiMy usl.dl kolo mnie ten 
Siwy: Ciek.we ... - u,.dal po pewnym cusle. - B.rdzo 
InternuJl!ce. co pln IlIdul 

- To "mo - rzekłem. 
- Pinie, ' I tam bylem jeu.a.e przed rewolucjll, za c.ra, 

n,du, p.ale, uW.two, a teraz, pauz pan, pierwsI... J. my-

- I col Co Pln n. tQ\? 
- A ~. :ma p.n BIblI,? - zapytałem. - Ewangelie. 

Dl:eJe Apo.tolJkle. Lbty do KorynIllo? 
SI .... ·y poder .... ·.1 lit,: z lawki: Panie, tylko bu kpin! J. nIe 

pozwolę! Co m. piernik do wiatnka? Ja mam siedcmdlle
II~I lal" • 

- Chwileczkę - pow!ed~I.lem _ cugo pAn sl~ denerwu
jt. nie wolno. w naszym wieku mus!my mleć 'Lalowe ner
wy; czy wili p.n, co by ,Ię dtlo, ,dyby clili .... ic:, w kosmo
lie Itrac!ł p.now.nie n.d sob~' Więc pr,~z~ l!sillić I pro~zt,: 
posłuchać : ,dzle' w lych EWlnlellae: h. Óz.ieja en, L:st3ch 

nie pamle:tam do!dldnle ldue u)(r~'ty je,t 
werset "Ani Oko nie wJd:tlaJo. ani ucho n;e ~Iysnb". być 
mote brunl to OiIwrOlnie, nleWltne, pyl"8m jedynie, et)' zna. 
pan le .Iowal 

KI ..... n'J &łOWI!. 
- Wyd.Je mi Ilę - ruldem _ te roraz m'l'e) Je~t n. 

'wiecIe tych ruczy. kt6r.)'ch nikt nie widZiał lub o :.t6n'ch 
liki nie dyna!. Do wldnn.!.1 - Podniosłem ~ię l ławki 
I zanim lam ten zdałyl otwony~ ust •. byJrm jut dalekOI, 
.zedlem w~lut n,elCl. bo chd.łem być s.m, n ie nęcil. mnie 
rozmQ\w •• Q\ n ni J)t'wnn duto by •• dal. nie ..... Iem d lllcUIO 
stan)' ludr.le tak wlele m6will, czyiby obll ..... 13li ~It,:. te nie 
wypowied", wSZYllkle.o, bo ieh cu, tr ..... ani. jeH jut Olr.
nlczony.~ C.:tela luldcl1. w kle~zen l i "'ciąi rn)"łJalem o 
t}·m. co przec:Q'talem; po .... ·tan.lem sobie: Bielajcw I Leo· 
now; I.eonow, 81ela-",w - te na:rv.·!ska zosl.nll pnetleŁ 
w p.mlęcl. Mimo woli lpojrz.lem w niebo. To dr.ialo II~ 
widnie t.m. Człowiek byl jut wJzędlle: w legendornym 
fIJU, n. dni. oce.nu. w prlwdzlwej próżnI. Nie mo.l~m so
bie wyobradć. ,.k to wy,ląda . Ziemia nie przydltga cuo-
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REGIONALISTA ROWNIEZ RZESZOWSKI 
Z d woma podg6r.skdml nr!onam! 

EW:Ią'Ully by ł ży ..... ot I lIwórczo!~ 
Szczęsnego Moraowsktego: z Rzet'izo
wem. w k tbrym przyszed ł na świat 
w roku 1818, I Ziemią Sąd~ką. 
cd't"!e dokonll ł pracowitego tywota 
w roku 18118. R r.esrowowi I Sądec
aymie połwif::ail td swe najważ_ 
niejsze dziela: powieść "Poblt.ną 
pod Rzeszowem" (1864.) I,.sqdecezy
u u: (l883--186ti)". 

Uroddl ' le S%aętmy Moorawskl 
w rod2i1lle rzemieślniezej. Ojci~ 
jego był cechmistrzem l"Zefnic:zym. 
W rodu.nnym RzesZOW!le, w gimna
zjum tute;'ym .pędUł swoje dz.le
clńsbWo I lata młodzień cze. Upł,
waly mu one nad bnegam! Wi6ło
ka wśród archeologiCllTlych I hlsto
r-y=ych zaOytkÓY.I tei<) m iasta. 
"W Wisłoku pod Rl.e\Uowem pnez 
1I.Iiele lat podzIwialem dęoa pÓłtora
sążniowego w mląisz, !rlÓl'y ~!er. 
c zai p!'2ymulony bneglern wynio
.Iym na lalikanaście aąi.ni, a mn6-0 
.two i.nnyeh tkwiło w brzegach, 
kilkosąmiowych. Tui. obok znala
złem róg potężny tW"ty I pomaga
lem d!,,1ga/:: kly słonie, czy mamu· 
towe" - pisał p6tniej w roku 1886 
w "Pu.s:z:.c:z:ach l kniejach podg6r· 
"ich w wiekach średnich". Chło
pięcą wyobra!tllę przyszlego d21iejo· 
p isa J r~era Podg6n.a pobu
dza ta tywa jeswze w lKI.dwisłoa. 
nym mieście bohateJ!Ska tradycja 
konfederacji barosklej, ~edynpgo chy· 
ba w dziejach Rzeszowl wlękueto 
uywu pat:rloty02ll"lPgo. Zyij tu je
e:z:cze ost..atal mohikanie ruchu kon

' f ederadkJego, k t6r:zy przechowywali 
drogą im tndyeję wa»!: 'tIZe$ZOW· 
likiego ml!esu:uu'istwa z wo.)s.karml 
rosyjU1rnL Opowiadał o niej Mo
N.\Wlkiemu, m. in. - ja.k wspo
m ina w "Poblt.neij jX)d Rzoozow~" 
- słutący w domu je,o roducOw, 
Jc:<:Irek Ludera: "NIeoraz I d7Jmę~ 
opowia<lal mI o swym dzfadoku, mty
narZ'U (la .strudze, o kslęmel cha. 
rąiyrue, Murzytnie ( ... ) MĆ1WiĄc o ~O 
batogIIch IJ'lJewinnle odebranych I 
konfederatach ~gubionych prZeJ 
zemstę . zawsze płakał I Ja płalu
Jem. on za swym dzlad1ri6lll. a ja 
za konfed~ataml. A babka moja, 
NOCZJlY &wiooek otyoh wypadk6w, 
aby mnie utulić. brała na kolana, 
potrząsala Id)'by JIa komu t Ąple
'Wala : 

Je~tr.le Onwln SIlIl.le, 
T",.. I. kilu I wi~dlie , 
Z. nim, .. nim pen Pu .... 1r.1 
W ly.I,1I Ilonl Jd .llie". /' 

Owe wspomnienia młodzień.cze , 
tradyoje wraz z wydllllYm.l w roku 
18.51 .. Materiałami do dziejów koo
leden<\ll ~Iej" posl:uiyły plsa-
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pte~ym dwud:DlMto!edu ~ 
j~ wepółpracy nanydt Jdnema
t ografii na ekranach ldn CSRS wy_ 
łwle1.lono łącznie ponad 120 pol· 
&-kich t Umów długometratowych l 
blisko 170 w krótkim metratu, w Pol 
lee zał ponad 200 pełnometrato
wyeh , pr:z:e.uło 30 k:rótko:net.rdo
wych tilm6'w ezech~owack:jch, 
Ozeehosłolo."'cja za'k\uluJe n&jW'lięk
ną nołł: fllm6w pobklch ~r6d 
odbiorców w kra jach demokracJI lu· 
dowej I vice versa, najwięknym od
blor c, tUmów CSRS Jest wśród 
knJOw demokracji ludowe;! PGlska. 

nowi }alro mate-r\ał do powieści 
.. PobltneJ", diukO".val'lOj w roku 18~O 
w .,Tygodniku LwolWk lm". 

Zanim Jednak Sz.cz~sny Monw
skj wydał ją wlunym nakladem w 
Krakowie w roku 1864. z.awitał je

szcze po swych stud iach malarskich 
we Lwowie I w Wiedniu do rodzin
nego Rzeszowa. Przybył tu w' roku 
1852 z Węgier przez Dukl~, gd.tie 
zamajom.i! .tę ze zbiorami Stad
mokiego, J ak n iegdyś uwag~ jego 
przyclągały miejsca hmorycz.nych 
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wydaTzeń v.-aJk konfederackich w 
RZeQ(lwie, teraz notował skrz~tnle 
w pamięci zachowane LradyeJe I Ją l 
odgrzebywać zacha--ne o niej do. 
kumenty oraz malował: wygll\d mia
sta. W ten 9pOSóO powstało kiJka 
widoków Rzecowa z hk5lorye2lną 
dla miasta Pobitną "sWcowaną z 
nawry wraz z kopcem przez. lud 
tute jwy szwedzkim na:z:wanym" na 
czele, kt6re wymieniał w liście 't 
Rzeuo-wa do JMa Gwalberta Pawll
kowskieeo. 

.. Pobit.na pod RJe.ZOWel'n, powIełł: 
pl'BlWdt;!iwa z DZUÓW konfederaCji 
ba.MkleJ 1. roIcu 1769", poo:tOń.aJe 
głÓW!ll)'m d Zi:iełem . w którym Mo
ł'aM'Skl zlożył hołd roóz.innernu Rze
$ZOwowi. Tematem Jej uczynii autor 
moment lIlaJba.n:l~ej bohatel'llkl w 
dziejach mluta: obronę R.:z:euow-a 
przez kanfed eratOw przed M~a-
1a.m1, zakończoną wskutek :.drady 
Munyna klęską na polaeh Poblt
aeJ. Tak przez um wybór ~I 
Jak I lPQSobu wy'konyst;m\a w po
wiekJ dwojakiego rodzaJu ir6del: 
allleotyoznych materiałów hi&tory
cznych, jak I przekaz6w tradycJi 
mlejllCOWej "Pobltna pod Rlesz.o
Wl!m" może być dla tego mla.s ta 
uwatana jako mlnlaturowyodpo. 
wiednlk aanoekich powieści Zy· 
g/lllWlta Kac2ikCJ\Ol5klego. opartych 
m. jU. równiri na m.terlałach ze
bra.nycll przez Sl.Czl:Q\ego Moraw

.kitIO; Oble warstwy powieki: ti1c
eyln.. w kt6rej 'l:Ul~ł zebra· 
ne tr6dyoje ustne. DrU autenty=a, 

kt6rej tr6dlfJm były prawdziwe do
kumenty h l.stoxye:me, nadalI!. de) 
charakter niemal doicumentar
n1. Nie 1100taly ftdnak w je
go książce ze ,tObą ~annoni'ZOWa
ne, "Pobilllla pod Rz.eszowem" po. 
#)Sta'je ZlePk'lem n'le taWS'le ląc2llo· 
c~h J'l1II k itle ~al6w .ta,no. 

Mleszkańc1 obu i1aaj6w ulJ(J2lna
ją się r6v.mri.eł z Bcznyrnl wystawa
mi: malarstwa. netby, ,rulkl., 
sltukl ludowej, lotolratil. a rchltek
w:ry Itp. W lataCh 1945-!!4 urt.~zo
no w Czechoalowacil ~ trzydzie
ści wystaw "pobkioh". niemal tyle 
samo ruy pre:.zentowal! swój doro_ 
bek nui połUdnIO\\o~ pobratymcy w 
Poace, 

St05tmk! Jrulturalne mledzy Pol
Ioką I Czech(»łowaQJą opierają sle 
na um()\J,,je ikulturalneJ t awarted w 
1947 :roku, na pode1,awie k>t.ór ej o
pnl."OWUje się dwuletnie plany wy
miany .naukowej I lrtywlycznej. 

wląc)"Ch lut to biografie nlf1ktĆC'ych 
postaei kontedNackich. ely obraz· 
ków etnografic7.no-obyczajowych 
Rzeuowa. Lączy je tJ'ąCI!.C& n,iekie
dy sensac.;ą in t.l'yga poYIldciowa. 
Dzieje rze.szowsklch OOha terÓ'N lO
.tały lu uz.aldnlone od wydarzeń 
konfedet'acjl bamlej, kt6rych 
gł6 .... '!1\ą areną bylo jX)d6'wI:7U Pod· 
IÓT':z:e. Na kartach .. pobIt.ne-j" spo
tykamy eię z działającymi ty gł6w
nymi aktorami ruchu konIederac
kiego, wtdl'ujemy z nimi po miej· 
SCO'WOŚclach l miasotecxlt'llch, w któ. 
rych rozgrywaly .. h: główne akt,. 
konfederacji bal'Slk.!ej (Blecz, PUzno, 
Jaćmierz itd.). Zaudnlczym nUej
.cern akcji powIeściowej jest jed
nak RUS1Ó'N, <Xbw1~oiedI0lll1 v.ier
me I dokladnie pod wzglc:<lem topo
gla!leznyrn z jego przedmlekiami , 
Pobltną. "Opat6Wką" ltd. NietJe od. 
malował tu l\1oraw$kl obrn spole
Cl.erutwa rzeswv.'.n::tego. Poncze
g61ne jego wantwy sąd"Zi auk>rwe 
dle Ich Uł~\)nkowanla tle do ru
chu konfedenekIego. Nie brakuje 
tu przedst.aw1.oleU kos.mopolltyoJnej 
arystokraCji (blęłma chorątyna Lu_ 
bortl'l.nka), koJeliwn pijarskiego, 
konwentu rdormacklego, ZYd6w l 
buńczuc2lllych "budz.iwodcÓ'N". NAJ· 
wlękSZll sympatią otoaY'ł plsaN 
środowislro rt.emleślnltte. które 
uczynił gł6wnym nooIcielłll'l'l palTlo
tyt.mu, Dokonywał tym n1'll)'lD nie
Jako narodO'NeJ nobUltaqjl Ne
sUJW:tk lego mleRczań.stwa w ruchu 
kon.fedel'\łckim, kt6ty w uuadzle 
mial cha.ra.k1.er arystokratycUlo
religijny. Wedle etymo1ogiez.nt'{o 
wywodu Morav .. $ldego,. poddające· 
go za ,rosem tradycji lUdo-wej. klę
.tka konfederat6w pod Rzt'llowem 
mIała przyoz.ynlć sie do zmiany 
"Powitna" na "Pobltną". W ukaza
'II iu pl'lZyoz)"lly klęski konfederat6w. 
}aką była zdrada Murz)"na. moty. 
\1I'CIW'8Jl8. ,ponfewleroaną je,o lodno
telą łudz-ką. Jako tet nlerbwnoltci 
.t.t)OłeCMej i ucls-ku biednego ludu 
oraz mieszczan uja.wnla się tu Mo
l'Q.wskl ja.kQ prawdmwy humanita
rysta I l:W'Olerm~: tolerancji religij 
neJ. 

Rzen6w m1c:<kl:y )nnymi oral Gor
Uce Italy się Jeszcze tematem d wu 
repat'blty z cyklu "ObraJlkli m\.ut 
l mllloJteczek 1rierk1.6ry~h" drukowa
nyeb lIN roku la6!! w ~ 
"Dz:lerndku Uteraoklm ". pl-nnych 
jut przez wt<ml podoz.a. pobyt.u w 
Starym S\czu. W poŚwięconym tu 
rodziMemu mJas\lu gawc:<:lo-rep()lr
tatu dał $kr6towy obru przemia n 
spo~i rzesWW'3kiej at do 
cz.asów na.}riov.Isl!"ch, omł'AvU apra
wę łłpme.r:o handlu ,;nazowsk'm 
Uotem", nwierd1;l l Zlnlk ucwć pa
trdotyOUlyeh w mleuuań&v....ie rze_m. 

W Rzeszowie nakładem zasłuto. 
nego dł. mll.5ta J. A , PelaTa uk.· 
pl ,Ię w roku 1811 t'b lorek opo
wIadań. Morawskie,o: ,,$wlatek bo
ty I tyate na ni.m". w którym obok 
opo'ł."iadanla "Rada wiejska nad 
Wlsłokll.", gdz ie n .. ulował ~ hu
morem reakcję "-'SI , aUeyjllnej na 
ul!,.,ltan", prZ" nią aU\Onomłę, zna
lazł alę ta1cte reporta! pt, "Jrnacy 
Lu'kaslewicz I ropa ,aUc>1*a H

• 

W p!m1ach n:~k:b: "Pln:e
ilądzie R:z:eszow.sk.im" I .. Kur~ 
R.tes:ww.5kim" dl'\llkował Szcz~y 
Mot'ilwski w latach 1884-1889 nie· 
~ Noje l'O'lIprawy naukO"Ne. 
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Cierpiętnicy 
• 

Gazety z tyczliwym uśmles:z:ktem zawiadomiły Czytelnlk6w, le w 
oewnym powiatowym szpital u lekarzy przebrano w kitle uszyte do
kładnie na wzór tego, kt6ry nosi współczesny bóg t'horych, dr K lIdare, 
l! telewizyjnego tIImu seryjnego. Dzięki temu prt.ebranlu. zainicJowa
nemu przez mądrego dyrektora szpitala. osoba lekarza, w podświado
mości pacjentów, przesta je się kojarzyć ze złymi nowinami, bolesnymi 
zabiea;aml, ze szprycą,. skalpelem I lewatywą. Kostium lIIprawI, te widok 
lekarza odruchowo kojarzyć się będzie z miłymi emocjami pn.dytyml 
przed szklanym ekranem. z wdzil:kiem. dobrocią. starannością I kompe
tencją· 

Dyrektor szpitala nie zrobU nic innego ni! dziewczyna, która czesze 
Ilę i. la B. B" tyle te on miał na uwadze potytek publiczny, a ona tylko 
prywatny. 

Ongi' gwiazda była wielka, kiedy ubierała się, mówIla, kochała i ru
szala tak, jak tego nikt inny nie potrafl. D:z:Jś przeciwnie: gwiazda tym 
jcst doskonalsza, im lepiej przebiera się za zwyklego człowieka, udaje 
koe:o' "z tycia". lansuje zwyklołt. Ale oto z kolei l!wykll ludzie podpa
trują gwiazdy I ndladują je (niekoniecznie świadomie) w mowie. stro
ju, st>osobach zachowania się. czasem nawet myłlenia I pOllt~powanla. 
W ten sposób zwykli lud:z:Je naśladuj\ zwykłych ludzi J z pozoru pośred
nictwo cwlazdy pO'tbawlone jest sensu. To jednak nieprawda. Dzlękł 
istnieniu IwJazd. niekoniecznie aktorskich, ludzie otrzymuj. swojll. wer
sję zwyklołcl. poprawioną przez fachowców, dobr1e skorygowaną, pu
blicznie sprawdzonl!; I zaakceptowanI!;, a takte zwyczajność owa ulega 
.woblej nob!lltacjJ. 
OczywIłcle mechanizm 6w skutecznie I potytecznie działa, kiedy mo

dele ludzl wchodzą na ekran, po czym schodzą z ekran u, by spacerować 
po ulicach I robić poranne obchody w powiatowych szpitalach. I kiedy 
Jch wcbod:z:enle w rolę nie ogranicza się; do wlotenla kostiumów. 

Moje koniakty z ludtmi, w czasie. kiedy wykon ują oni .w6j z_wód, 
sprawiają, It oclnos:r.ę wrażenie, te jesteśmy spoleczeństwem męczenni_ 
ków pracy. Jeili domagamy się wykonania czego~ wymagającelo ja,kle
goi zawodowego wYliłku od: kelnera, ekspedlentld, urzędnika, 115tono
ua, rzemleiln1ka, konduktora, fryzjera, tak,ówkafl!a. inkasenta ltd .• Jego 
reakcja jest z zasady obronna, przy czym orętem kontrofensywy jest 
prawie zawsze wskazanie na nedzwyczaJne trudy I dolegllwołcl pracy. 
klórl!. widnie wykonuje. Kelner więc odpowie, te jest od rana na no
gach, zclaszaląc pretensje. !e gość tego nie ,auwata I mlut wsp6łczuł: 
mu, te od rana nie lei}' na kanapie, jeuue w:unaga jego cierpienia. 
Wysiłek, który najchętniej podejmie urzędnik, będt.ie to wycl\gnlęcie 
papler6w z wszystkich szuflad biurka I pokazane ich pelentowi, czemu 
towarzyszy wyjaśnienie. lIet to podan napływa I Jak długo Jut czekają 
one na załatwienie, mimo te kryją sprawy pHnleJS:Le I bardziej dramaty
czne ni! wiałnIe przeds tawiana. Nie chodzi mi tu jednak o to, co wie
lokrotnie bylo oplsywane, mianowicie, że ludzie pracując nie ogarniają, 
dostatecznie lpolecznego sensu I celu swych zabiegów zawodowych. 
Chodzi o samo przełwladczenle o cierpiętnictwie I niezwykle). wyjątko
w!'j dolegllwołcl wykonywanego zawodu. O przekonanie. te wysi!ek I 
zmęczenie nie jest naturalnym wynikiem faktu. lt się pucuje. a nie 
letakuje. lecz krzywdą, nlesprawiedliwołclą 10lu l obrzydłym uprzy
krzeniem. 
Odmianą tej postawy jest wygłaszanie przez wszystkie osoby pracu

jące na własny rachunek I ponoszące jakieA ryzyko fina nsowe twier
dzenie, te dokladajl!. do Inleresu. W zwi",zku l! tym wloz,cy nas tak
sówkarz albo uewc przybljaj,cy blaszke do buta nie s\ osobamI. które 
a naa-syjl!., ale mlen1ą .t, by6 jwlętymi MIkołaJami; tlIantropaml; 'rolło· 
ryC%onymi tym, t e za. ich połwięcenle wymaga się jeszcze od nich, 
teby jechali Ilybcie; czy mocniej bili młotkiem, zami~t całować po 
rękach l .utym napiwkiem uanlejszać ponoszone straty. 

Kontakly pomiędzy lud1mi pracy tak się więc Układają, te uwsz. 
k tot jest "przemęczoną ofiarIII", a klOA drugi. kto jut ukończył. czy je
Sl.CU nie rozpoCUj,ł Iwoiel dziennej pracy, "leniuchującym przdladow. 
cą". Dzięki temu nie powstaje wspólnota męczennik6w, ale dokonuje sili 
wymiana r61 pomiędzy katami l ofiarami. 
Osobliwoiclą tu jest SImo przełwladczenle, te człowiek pracujlllc po

winien w zaudzle wypoczywał:. Kłóci sl~ ono z dołwladczenlem wlka· 
zującym, te ludzie w trakcie wykonywania pracy na og6ł bywają zml:
czen!, cz~&to bardzo zm~cze[\l. Mimo jednak powszechności zmęczenia 
wydaje sie ono czym' niezwykłym . ml~zy innymi dlatego, te wyobra
tenla o zwyczajnym, pracującym człowieku nie kojarzą się z człowle · 
kiem zmęczonym, ponlewa! gwla:.dy ekranów I scen czy bohaterowie 
powieści I okładek magatynów nie bywają zmęczen I. Zml:czenle nla 
mle$clslę \V modelu zwyklo'cl. A jełH nawet jakał gwiazda bywa uro· 
czo zmęczona - to prawie nigdy pracą,. 

Gdyby Polska potraWa wyprodukowaf swojelo KUdare'a. nJe było· 
by rzl!<:Z\ wa!ną, teby był on odwatny, dobry, szlachetny. czuly. Naj
watniejsze byłoby, teby był on uroczo zmęczony po kilkunastogodzin
nym krojeniu ludzkich ~;'eehów. l teby widnie ze zmęczeniem było 
mu najbardziej do twarzy. Jest to nawet koncepcja realistyczna. ponie
wat znawcy utrzymuj\, te robienie operacji chlrursicznel nie mniej 
męczy nit sprzedawanie w sklepie cytryn, a to zdarza się chirurgom 
o wiele częłclej nit cytryny eklpedlentkom. 

ASA 

'~o'ieka, człowiek JtJt lam, wili - nawet nie will, bo nie ma 
na C'tym z,awIsnąć; płynie - nawet nie plynle, bo musiałby 
poruszać rękami: wię;c IslnleJe. tkwi ... Tam nie mo!na po
pełnić aamob6jstwa skac14c % widy Eitna. tam nie motna 
wypa.łf z okna drapacza chmur, tam nie trzeba zazdro'clć 
ptakom, te umieją latać, tam skrzydła IKara łmleszyłyby 
tylko, bo potrzebny jest hermetyczny skafander I tlen. 

slczyt\lklm asfaltem w łe-mple dosyć ostrym, Pod któr,ś gór
ką Itan\lem, wytarłem pot I pomyłlałem, ta zima u mnie 
wyłazi, brak formy, urzędniczy tryb tycia, starny referent 
pierdt.imąuka I bluralbtycUlY ruch - wkr6tce Jednak na 
pewno .Ię polepszyi Siedz.lalem na przydrotnym kamieniu 
obserwując .ZOSII. po której ada • • unl!.C wolno krok za k ro
kiem - stafa chłopka. 

lobie slowa starego profesora: "Jełll będziecie kiedy ' pań
.two w Krasiczynie - mówił do nas na wykJa,dzle, gdy nu
dzIłem się i grałem z Grubym w pokera, :teby nIe UJnl!.ć -
to prosu: łaskawie zwrócIć uwalę na atlykl:, bardzo orYII
nalna ...... At dziwne. te zapamlętaleml Teraz. mOill poslu· 
chać Jego rady, pod:z:Jwlam: mial iust mistrz Galeau.o Ap
piani - myśl~ w Ilębl ducha - Clllklem nieiły by ł z nielo 
mistrz! Nastl!pnle, skoro napalnylem się jut do syta, wy
prowadzlłem z parku rower, pomknąłem SUlSą" wr6cllem do 
domu, trochę czy tałem kllll!.żkll, rozmawiałem z Mntką, : Ja· 
kle masz plany na najbliższą przysz.l oŚć1 - pytała, Naprzód, 
kiedy ociepli Ilę na dobre I trawa 'tazielenl"je. pojldę na 
połoniny, może Wetlina, moie dalej. a potem ... Zobaczyszl
powiedziałcm. gd,yż nie łub'lI zwierza ć si ę n.lkomu z wxj, t
klem samego siebie. Znów czytałem ksi.ike, czeka jac nil 
ni, pny oknie, nale~zcle przy~t.ła, wylJnulimy się 0 0 kina 
I siedzę sobie w miękkim foteliku spoglądając na ekran, 
I dzie toczy S Ię jakał pkcja, czyjd wymyślone tyele pn.eml
ja, lecz dl;! mnie są to rzeczy bardzo abstrakcYJl'le. wolI: od 
nich swoją wlasną rzeczywlstołć. KON IEC, przec:y talem, 
błysnęło 'wiatlo, ludz.ie biegną do wyj'cia, wychedzlmy 
r6wnlet I my. wtaplolmy się w noc. 

Zastanawiałem się, cz.y on poznal uczucie lęku, normain,. 
ludzki strach. Chciałbym wldlieć jego Iwarz, gdy wycho
dził ... Prałnąlem przejrzeć jego myśli: czy bardz.o odc'tu
wał .liwojlł lamolnołć; czy tęlknU za Ziemią , podobnie Jak 
Tristan za Izoldą ; czy chciałby mieć koło siebie zact.arowa· 
nego psa :. cudownym dzwonecl.klem, który kol wszelkla 
cierpienia pr~noszll.C zapomnienie. A moae wystarczyla ci 
tylko, człowieku. radiostacja I radioiram ... 

Wiele my'U klqbilo się tego dnia w mojej głOWie: wtedy, 
gdy spacerowalem nad rzeką l potem jut, kiedy J)Cz}'nlosłem 
Mace chleb I pochyUlf'm się nad książką , którą zaC14łem 
czytać wczoraj. zanim przysua ona. 

':z.ekałem. SiedZ:alem tUl prl,)' oknie obserwując ulicę· 
A kiedy weszla swoim lekkim, dzlewczecym krokiem -
uśmiechnąłem się, umknll.łem drzwi na klucz. pocałowałem, 
prlyciągn,lem do siebie mocno J." 

- Nie - powiedzlala - dzisiaj n ie, tle się czuję. 
- Wlec co robimy? 
_ Chodtmy do kinal 
Film by! o miłołcJ. Bohaterowie polOWI: .wego pracowlle· 

go t~cla spędzali w nocnych lokalach. dru,ą za, połowę 
... 16tku. Nie lubie bajek. Wolę Baluca. Przestałem petrzeć 
na ekran Spoglądam na ludzi. Dojrzewające dziewczęta 
budw się podniecały , pryszcz.acl chłopcy ściskali Je z.a ko· 
lanR _ oboje naprawd~ prletywall filmową mlloić. Uloty
lem się wygodniej w kinowym foteliku. bo spać mi się 
chcialo. Dzień byl trochę męczący: wIdnie dzisiaj po raz 
p 'erwszy wybrałem się na wiosenną przejatdtkę. Ściągną
łem ze strychu rower, Wlczyic!lem, napt'mpowalem dętki. 
To wszystko Ulbralo mi sparo cza~u. ale w końcu moiłem 
jechać. Zastanawiałem .Ię: dokl\dl Wreszcle podJąlem de
cyzjI!: przecIeż pnez cale pół roku nie widtialem renesan
sowego zamkul WskOCzyłem n. slodelko I pomknl!.lem kra-

- Pani gospodyni - spytałem - UY ' I!. jes'tCte 'ajeczka? 
- NIe ma. Dzień był dzisiaj dobry. wszystko lIIpr:z:eda łam. 
Jełć mi aią chciało. Wypiłbym ze dwa jajka 't odrobiną 

sol!. Stara chłopka tula chleb, Mlsła równie! kawałek bia· 
łego sera. Przełknąlem łllnę •.• 

- A wyście głodni? 
- Nie _ powiedziałem - trochę. 

- Pro!zę - rtekła I podała mi chleb l ler, _ Dla kat 
dego wystarczy. 
Zjadłem. 
- Ile płac:ę~ - u.pylalem. 
Załmlala się; A niech będzie na zdrowie I Dobry dzień du

sial miałam, wszystko sprtedane, 
Jeszcze lą u nas porur,dnl ludzie - pomy~lalem - nie 

blofll. pIątki za ćwierć sudanki mleka jak na uczycie Gu· 
bałówkl. Popatrzyłem na starą chlopkę. Jej twarz była zmę' 
czona: duto zmarszczek. duto slll rołcL Spostrzegła m6j cle 
kawy wuok. N. noi! choruję - rzekła _ reumatyzm l ty· 
lakI. 

I nalle piękna myśl .trzeWa mi do głowy: Babciu _ po· 
wiedziałem - .iadajcle na ramę, podwiozę, jak Bop ko· 
cham co SIę będziecie ml:cz.yć! 

Spojrzała u strachem na m6l rower: Paniczu, co pankz ... 
ja nigdy w tyciu nIe jetdzlla na bIcyklu. ludzie by sl~ imla· 
U ... 

- Babciu - powiedziałem - inne czasy, nlektórz.y lecą 
na kalębc I nikt z nich się nie AmleJel 

- Nie - rzekła - nie, nie, ja wolę jut tak. na swoich 
nogach pójdę, ja cele tycie tak ... 

Pos:r.ła. Cót miałem robić? Wsiadłem na rower I popędzJ
lem do rl'lnesansowere zamku. Przu stary park przeszed
lem, a potem patrZJ-'łem na wIekOWI mury I przypomniałem 

Gwiazdy świeciły. Jeszcz.e wtedy uje wled~lalem, t e obok 
Iych gwiazd są ludz!e. Gazetę przeczytałem dopiero nau
iutrl!, radle nie slucnałem. Teraz szliśmy w milczeniu, przy
ulenl do .Ieble. l dopiero jej Ilos rozerwał clnę jak dzwon. 

_ Slaby I - powiedziała. 

-C!:!? 
- FUm. 
- Tak rzekłem. - Dzieje TrJstana I llOldy SI!. znacznie 
ekawsu. Jutro skończę ... 
Odprowadz.llem ją pod dom. Dobranoc. Do zobaczenia I 
- Cz.eW 
Wróciłem do s iebie: kolacja, dlu,le picie 'wldo partone j 

herbaty, potniej jen<"ze trochę lektury, jelilcze trzy papie
rosy I sen, ale zanim usnąłem, podszedlem do ściany , zer
wałem kartkę z kalendarza: mlnął prucId d~leń. oddalił 
si lili ode mnie, wszedł wprost do historiI. 



Str. ł WIDNOKRĄQ 

WIOSNA 
W.zlI.tkle mo:m~ przvnojmnlej 

czterll klapo/li ,ocznie: ww.nę, Za~ 
co, je.ld ! nmę. 

Loto: zor"onuotDt'lnie urlopu i 
płentęd.tll nań, ponadto muehll ł 
mole. 

Jnid: wllekwlpotDt'lnle dzieci do 
.zkotll, podręczniki, opel' ziemnia
k i na zimę, butli na de.%c%, dh,,,! 
a Zota. 

Zimo: polta, butv, .wetrll, dlugl 
% !e.ieni, zamar%anle rur. miegl 
albo ro%/oPll. 

Wio.na: dwójki dzieci, klopotll 
% latem, diu"i % .nmll, remont, nt.~ 
kie cl.łnienle w , uroc" I ta lobie 
oraz inM lenlocje zdrowotne. 

Z"odnie % kalendarzem zatnll 
mamli dę prZll klopotoch wiOle",. 
nllch. Je.s, to czaI Ilczególnl/Ch. 
konfliktów w rodzinie. Rodzice .q 
r ozdrotntenl, bo o.sto:btente. ctłnie~ 
n ie, ,erce, dtleci nlupokojne, 
ł'Zwenda;qce dę poza domem I na· 
rowl.Ce. 

W .woim żlIciu wiele iuJ prze· 
ulom: blllam d.riec~łem, jutem 
motkq, coJ nieco! więc wtem. Na 
przllklad to, że nikt jeszcze nie 
wumłl~!ił, w jaki Ip<»ób tD1Icho~ 
WlIWO!! drieci, ole %0 to ludzkoi!! 
to WllchoWllwaniu r odziców odn'o~ 
.Ia jut znaczne .ukce'lI. Paltono· 
tołlam więc da!! .pok6j drieciom i 
zajq!! dę najnle!%czę~lIw.zq częl· 
ciq matek: matkami dorastajqcllch 
córek. 

Dawnymi bardzo cza, " matki 
pr%e.tr%Cl1a1ll c6rki przed tak tWa· 
"q lekkomllślno.łciq, rzeczowo ar
gumentujqc, .ie ewentualna nlella
Ula uniemożliwi Im zamqżp6j1cle, 
ktiSrego altematllwq ; •• C mlej.ce 
pod latarnlq. W owuch c:ra.och 
bowiem chloJIClI źle ko1icZUIi u 
.zewca, ° d%lewczęta Ul tok %WO
nllm r unutoku. 

Od tego cza.u bord%o wiele rię 
%mienllo. ChloPCll nie kończq fil u 
. zewca, ponieważ: zajęcie to Itało 
tlę wcale !nuatne I nie dll.krllml
t1.u;ące lownrzu.ko. Co do d%iew~ 
czqt to .Iawa zla eZIl dobra lepua 
je, ' ",U tadna, a d baloJ!! o ,,01'1 -
", ię" utrudniono jelt zamieraniem 
lej inatlltuc;ł w dawnllm lego 110-
wa %nac:reniu, pr%1I Cll(m cala to 
,/era .spraw ",ie ma ",ijoklch bez
poIrednich .twiqzk6w z smn.aml 
matrvmonlalTlllmi. W o"łoueniac" 
mo.trtlmonłalnllch. cza.em ;eucu 
pOJ%ukhcanl bllwa;" "pannIl be:r 
pr:re'zololci", ale w iuciu jell jak 
Ul .klepie: cZJlm wlękulI po colo
gonek, tllm znac:rniej.zll .ił robi. 
t1.0 to POPlII. 

Z .. rllnlZloklem" ł "latarniq" te.:!: 
.Ię 5praW1l .kompllkowalll· RlIn
Iztoki znikłu. A w ogóle kobietq 
,ateodowo lekkich obuc%ajów nUl 
%oltoje .i( już w Pol.ce % koniecz
",oAcł, ale % pow%nla ł teUboru, 
Odwrotnie niż - tonamI. 

Taki układ .to.unków 1ut kou
marem dla matek dOT'tllto;qcuch 
dzlewczqt. Odbiera argumentt/. O 
cZl/Wiicie bardzo to 1tbrutolnla .to-
• unkt rodzinne. Matka wskazujq 
ca córce czego ta robi!! nie powin
na ,polllka się % jej ltronll zo PU
laniem, "a d lac%ego mamo?", ł to 
k oJ!:c%U dll.ku.ję. Pozostaje więc 
zdzielit pannkę mokrq Jclerkq, 
.l:amknq!! to pokoju. nie da!! kola
cji, C%U uczlftlic co! Ul tllm rodza-

K iedy m6wl się oprocellch da
chrystianhacjl, %achod~cych we 
wsp61cusnym iwlecle, a zaawan
sowanych ncteg6lnle w krajach 
Europy tachodniej . to w pierw
n.ym n:ęd~ie jako najbard~eJ ty· 
p owy prtyk1ad wymienia się Fran
cj(:, która nawet pruz włunl!, hl!!
rarehlę koicielną traklowana jut 
jako "kraj rnbyjny", TymcuSI!m 
procesy laicyzacji I wzrost obo
jętnoki wobec rellgU w zakrnle 
równie nlepokoJl!,cym ezynnlki koś
cielne, charakterystyc%ny jelt dla 
innyCh krajów, nie wyłl(cuJ"c nawet 
tych, które powSJechnle okrdlane 
II( jako ściśle "katolickie". 

Od pewnego czasu publicyld ka
toliccy, a nawet i niekt6re kręgi 
hierarchii kościelnej nie ukrywa
ją swego zaniepokojenia sytuacją, 

jaka panule np. we Wloszech -
kraju, gd~e od blisko dwuduestu 
lat wladz.ę sprawu.le przectd part!a 
k atolicka, a KoJcl6ł posiada nero
k le mo:H1woścl odduaływanla. Pod
kreślaJI!, oni, te tmnleJua .Ię udział 
wiernych w praktykach rellll iJ. 
nych, te następuje WU'oat obojęt

n oicl mas wobec rełlgU, a nawet 
m asowe oddalanie się ludu od Ko~ 
icloł a. 

Swladc,\ o tym zrent l!, bidania, 
przeprowadwne w o.tatnich kilku
nastu latach. l tak np. ankieta Wło
skiego Instytutu OpinII Publicznej 
z !953 r. wyka:ała, te tylko 34 prot'. 
badanych określiło swój stosunek 
do religII jako ,;pozytywny", we-

;1.1 zawne malo pr%ekonlltoajqcego. 
Gwoli .sprawiedliwości wtrqcU! 

tu trzeba, fe pedagOQika mokrej 
Iclerkl, idU nowel nie daje po
mllllnllch 1'eltdtolów, to 'TUldko 
powoduje głębokie tragedie. Nato
mia.' zdolno.U WtitUlarzania dra
matów wiałciwa jul dOSlI!! lic%
n1lm ;uzc.l:e matkom, które w pro
Jlagowantu zalad moralnIIch I 10-
warzlIszqcUch im u%asadnie,; wtal 
cłWlICh dla epoki, w kl6re; .ame 
blllll wllchowll'IWne - .q kon.ek
wentnI', wutrwale I odnos%q IUkce.. -

Ot6t ma.t%lI~rla dlldaktllct1lego 
oddzlatl/Wanla uruchamiana łUI z 
za.adll dopie r o wtedu, kiedll ut
n le;q bardzo realne powodu do 
niepokoju. Nim .się one nie po;a
wiq, katda, najbardziej nowct po
runięfa w latach dzlewc%yna jut w 
oczach maIki d.rleckiem, kt6re zaj· 
muje .tę IUlko rzeczami wzniosiII
mi, a o I.tW. prozę żllcia ocina .Ię 
najwlIte; w kinie. Natomiast k/edll 
realne POWodll do niepokoju %ailt
niejq, wtedll matka traductlina 
C%lIni % fakt6w dOkonanIIch coJ 
mon, lruolnle wolnego, "I"anlllcz
nie ohlldne"a ł zupelnie nieodwra
calnego. Takle zohudzenie bllwa 
• ku/eczne. Poda..tna na podobne za
rńeg! pedagogiczne dzieWC%lIna na
biera J)rze.łwiadclenia, że ;akU za
.adniczll wllMr ŻlIclowe; drogi. ma 
;uJ: za .ob4 I wllclq"a praktuc:rne 
komekwenc:le z przeJwladczenia, 
że je; loa zastal id rzekomo ne
gatllwnie zdeterminowanu: "taka 
jux je&tem". Na pr%uklad wctc(ż 
po%o!ta;e w modzie ,tOlowanle 
w"r%q.u, polegającego na rele"o
wanlu parnl/Wd owcll z domu I 
wtedll wr('c.t xlIcłowq koniecznoA· 
clq .taje .ię nukanie domów bar· 
d:rlej IIberalnuch i 110Jcłnnllch. A 
w każdym ra%1e liczntlf" metkom 
udaje ri, wcale znowu. nic taki. 
dramatllC,nl/ eplzod przekutalcl!! 
Ul "lawie córki Ul na;prawdzlw!Zll 
dramal, przez co oc:rllwi.łcle .ta;e 
się on dramatem. Dzieje .~ę to W 
czasie, kledu ek,perci od miodzie· 
:tli .twierdzajq ;ej uczególnq po
datnol!! na ch-Iodnq. ŻI/ctowq kal
kulac;ę oplocalnolcj. wszelkich cZił 
nów i zaniechań. Zdawałobu .Ię, 
że taki .tan rzect't/ umożliwia 
wtękne .ukcc.U peda"oolc%ne, niż 
10 rię działo Ul cza.ach, kledll mo
dele ŻlIciowe pOW'lawalu t egtal. 
tacjl, a nie kombinacji mllJlOWllch 
ł w oparciu o Jlne.łwladc%cnle mo
ralne, że ziem jut to co prlujem

ne, dobrem za* to co niepr%l/jemn!!'. 

M"r JAN PELCZAR _ Ihlalac% kulturalnll % Gorlic . 
R lIs. J. SIENKIEWICZ 

Monumentalne wydawnictwo 
Z zakresu historii literatury polskiej 

OClllwilcie dydaktuka oparta a 
kalkulac;ę w/edll będzie owocna, 
idU matki Mo/aiq ma.sadni!! opla
calnoft! po.tępowania .tgodnel1o % 
Ich pojęciami moralntlmi. To zai 
wtlma"a odr%Ucenia' odruchóttl 
%goruenla pow.tale"o % tego, te 
wllpada .ię gorrzll!!, I OQranlcunia 
potępienia do takich. wUpadków 
%Ia, które ~ako %10 można wu'cuu~ 
mowa!! i wa,adn!!!. 

Sztuka to ;ell trudna, bo 1t1uma· 
"a nieklamoflcgo mllślenla, t~m 
trudnieiuego na wlołnę, że matki 
w tl(m czasie majq obniione cIJ
nienie, cierpiq na os/abienl", i ser
cowe .ensacJe, podczai gdU ich 
córki przeciwnie, witalne .q nad 
podnw. ABA 

dług t.d badań przeprowadzonych 
w jednej % najbard~ej ,,gorliwych" 
diecezji praktykuje 17 proc. męt
Clym. w Cty:n w wieku 20-40 Jat 
uledwie 9,2 proc. Panuje r6wnleż 
opinia, te we Wlos:r.ech praktyki 
rel~ijne wypełnia 11-14 proc. ro
botnik6w; 6 proc. ludnoicl, to lu
d~e nieochrzczeni, a olbrzymia 
ilość pogrubów odbywa sie bez ce
remonii religijnych. Wielu publl~ 
cy.t6w kalollcklch w'ka%uje r6w
nld, .te mimo olbrzymich motllwo· 

Po 20 latach oczeJdwanla otrzymu
Jemy wreRcle wydawnlclwo, ktÓre s 
radością powita kaidy a.uczyell!l po-
10nJsta, kaidy student fIlolOCIl pol
skiej I kaidy mllołnJk d%lej6w Ule
t.tury ojczy.teJ. NI. jMt to wpra"'_ 
dXle Jencze wyczek!wa..ny uniwersy_ 
tecki poc1rę=lk historII Uleratury 
polaklej, lecz wipom..nlllllle wydawnl
dWo dośt skulecznle moie 10 na rull! 
znn.,pit, Myślę tu ° "Obrade litera
lury POllklej XIX I XX wieku". 

RZl!cz pomyślano odwatnll I , roz
machem. Jell lo w laloiealu wydaw· 
n!ctwo .\l:lad"aJIllIle ,Ię I kJlku ł<'rit I 
klllrunutu tomów. ktÓrl będll ItO~ 
ftlPWO ukuywać si,,!: w kIłęgarnlach 
przez okres kilku lat. Seria I (J...tomo
wal obeJmuJe llteraturę pollką klasy
cyzmu l 'ł!ntymeqtaU%mu, lerla U (~ 
tomIlWa) - pollkltl litenl.turę r oma.:i
tY=ą, terla 111 ( .... tomow.) - llten
turę w k ra ju od 1831_1864 r., lerla IV 
(4-tomowa) - llteoralur-=: realJnnu I 
naturalj~mu, .er l. V (4 tomy) _ lite
raturę MlodeJ Polski [',erlll VI (4 to
my) - lIteraturtl Jat 1914-1939. L4cz
nJe 21 tomów. 

Niedawno ukazał iJ<I; tom l serU IV 
,,Liter.tura polaka w okresie realiz.
mu i ndur,lInnu"· ) Jest to nJa tyla 
ptM!ręcznJk, co ,I()wnlk hlltorll lit ... 
r,tury - zawiera bUl, oaoboWII na 
któ re .kl,da .I-=: charakter,..i'yklll 
tw6rC"ł~ pl .. rza, nczell6łowy .zklc 
blOl(ratlcr::ny, blbllo.l(rafia jelo twór
cloo!cl t .... ·.)'lIlsy t jego chle!. Qpr6cs 
tellO kltda .erla jlllt poprzedzona 
.yntes'l hlltoryC!.no-lItl!rackll epoki 
Cty k.I eorunku. a kaidy 10m zamyka 
DoRaty materia' IkonograrJClny. W 
tPmle l ~e rlt TV znllljduJq .lę SY]WI:_ 
kj poetów tworzllcych be,pośrednlo 
po POwstanJu łlYC1nlawym; Ich noit 
(19) h,illdC"łY o tym, te uw~ltdnlo
no r6wnle! IWórców druto- I tru~ 
c!orz~"'lych. Mimo dok:ladnok!. «run· 

O pogll(daeh na temat procuó ..... 
dechrystianizacji uchodzl!,cych WI 
Włoszech świadcz.y m. In. seria ar
tykułów, jakle niedawno ppjawlly 
się na lamach włoskiega tygodnika 
• .Epoca" - pióra O, Livt, kt6ra _ 
nie ukrywając zaniepokojenia wo
bec atanu religlJnołcl we Wloluch 
- plne m. In.: "Według oficjalnych 
.tatystyk katolicy Itanowi, gg proc. 
ludno'ct Wioch. Temu optymistycz
nemu obliczeniu u,pnecu jednak 
natychmiast pełne , oryct}' powie-

Religijność we Włoszech 

Dwie trzecie 
obojętnych 

śd oddziaływania K oicJola, w wie
lu południowych regionacb kraju 
r1).rwijajll. się intensywnie r6tnego 
rodzaju iekty religijne. Obserwuje 
się r6wnoc%eśnie wyratny upadek 
bw. "powolań kapłańskich". I tak 
np., o Ue w 1870 r. było we WJoszech 
l ~2 tys. księży, to w 1901 - 76 tys., 
w 1920 - 83 tys., w 1964 - 54 tys .• 
obecnie zaJ - ok. ~O tys. Tak wIęc 
w cil(gu ok. stu lat liczba księty 
unalala o dwie trzecie. podcZlts 
gdy w tym samym czasie lICUlA 
ludności wzrosła dwukrotnie. 

dunle kr,,1:ące w .rodowllkacb kO)
Jclelnych, kt6re gloll, te "~obojętni 
stanowią Jut przynajmniej dwie 
trzecie ludnaOci". 

Na potwierdunle tet}' o maso:)
wym oddalaniu .Ię wiernych od 
Kolclola, autorka powołuje .Ię nł 
prteprowadzone badania, którp. 
wykazały, że tylko 2~ proc. ludno
ści Rzymu uct.ęsz:cza regularnie n a 
mst.ę, w Mediolanie - 14-35 proc .• 
w Genui I Turynie - ok. 15 prar 
• .Ale Jest Jesz:ete gQrzef' - pls1.!! 
autorka powołując się na ankietę 

townok.l I bardzo r%CZel6lowej Infor
macJI. "Obraz literalury I)OlIklej" 
jlllit sklerowany do nerllklel'O kreJ:u 
odbiorców, ,wlanc~. nauC!.yciell. Bę
dzia 'laDowit d la nich encyklopedl~ 
wiechy o llteratul"U X[X I X X 
wieku. Slcze,6In, wartoAt posiada 
dla polonlllÓw I)b,zerna blbl!olrafi. 
uezerólowa, opracowana dla kaidego 
tWórcy I OI:Ólna, dotyc:tqca katde,o 
kierunku e:zy okresu llterackJego. 

Wydawnictwo uknUje sll;l ood pa
tronatern Inllytulu Badail Wtarac
kich Polskiej Akademij Nauk. Nil_ 
zwlsk. C%lollków redakcji lIae:zelneJ. 
Komitetu Redakcyjllero I Rady Re
dakcyJnej świadCZĄ, te "Obraz lit!'n
tury polskiej" jest owocem pracy ca· 
lej wwpOłczesnej poloniatykI. We wstę
pll Komltl.'t,u., Redakcylłee:o caylamv. 
It ... ,.wydawnJ.clwo nawl"zuje do ta
kich pUblikacji, jak ,.Zlota przędza 
poetów I prozalk6w poliki ch". która 
ukazala all;l w lal,ch 1884-1887 pod 
redakcjĄ Piotra ChmlelOW$klego I 
Stanlsla1;\" Kr~emlti.$kJeJ:O oru op~lI.. 
cowany rÓwnlet pne"% Chmlelnw~kl!'
go "Obraz JIIeratury pol5kJej" w 
Itreuczelliacb I celnfejuych wyJat
kIch (1898). Belopołrednim J)Oprzed
niklem ,.Obruu literatury polIkiej" 
je;o;t: ,.Wlek XlX. Sto l.t myśli pol· 
aklej 0906-t92.3) pod redakcją Bro
nlsllwa Cblehowslde;co I lcuaceJ:a 
ChnanoW"$kłeco" ... 

Wydawaldwo ukazuJe liII w Inrdlo 
.t.rannej nacle J:ratieznej, w pM_ 
C!.lIneJ oorawlll. na dobrym papl~ 
ne. Oby tylkO nie tn.eba hyło zbył 
długo nek.t na POJ,wlenla .Ię dal
Itych lom6w I ,erII, 

0) •• Uleralura pohke w okr",la rea· 
llr.mu I naturaU~mu" tom I W_wa IKS 
PWN (,.rle IV Obruu IItenlury pol_ 
.klej XIX I x:K wiekuJ. 

I. G, 

pruprowadzonl!, kUka lat temu 
pr%et. o. Toldo w BolonII. która 
"pn.ynlosll wyniki jeuc:r.e bard~eJ 
niepokojące nit przewidywano". 
Okawje sJę, te tyłko 1/4 część lud
nośCi t ej!"o miasta uczestniczy w 
nledzldny<:h mnach (a w tej IiOt· 
ble at 62 proc, kobiet), te tylko 16 
proc. ojcbw rodmn UCZ~ na 
mszę, te wśród d.ziewaąt, ktbre 
ucho(b~ily Ul olOby śclile pn:estr%e
ga jące pn:!'IPisy reJlgij11e, aż 50 proc. 
nIIe chodzi na mnę, te frekwencja 
m~zytn w wieku 2&-3~ lalapoadła 
do 13 proc. 

"Ody do tych danych-pisze atJ
torka - dodamy duty spade-k. ~ 
ull chodzi o liczbę 'wi~eń nowych 
k51ęży, która w ciągu dz!esh:clole
da 1948-1958 zmalała o 15 proc. 
oraz 'l>itdek Iic2.by ksi~ty dieee%jal
nyooh o 1650 w porbwnanlu z r. 1955, 
będziemy musle11 JtwlercbJt, te 
WSLp6łctMnI religiJnośt taczyna 
wykazywać powai:ne nc-z:eliny i 
wehodzi w ,tan kł"YzY9'U". 

Znamienne to dane w odnieslend.u 
do kraju, ktbry po ...... -szechnie ucho
dm ta kra j "katolicki" I jeclen z 
b..,Uonbw katollcyzmu. Swladctą 
one nlezblele, te p!'OCMY dechry
stia nizacji I obojętności wobec re
ligii nie SI( charakterystyczne tylko 
dla niektórych krajów, ale 5t.an~ 
wil( nieuchronny Clynnlk proces6w 
r ozwojowych w.'i1p6łtze'łl1ego świa 
ta. ogarnlaj_cy coraz szersze kręgi 
społec.z:eństw_ 

K. KROLIKOWSKJ 

Nr 19 0.8111 

zdarzenia 
tygodnia 
II m..j. w I.ńeuek l m. zamku lMJlO

c,~la slo:: tradYC'J'jn. Jut Imp"u. olta
nl,owana puez PlfultwowlII Orlllutrlll 
SymfonicUI" w RZellOWla _ Dni Mu
~kl KllmualneJ. 

Imprezo:: ulnlutlHoW.1 u sp61 ... ollal_ 
nc>- ,nnrum.entIJny 1000Podarzy orli .o
I!licl Helena Swldl_SUcJlow~lla (attJ. Te
re" Weł<'lI)' i Slef.nia Zlcharl"" liC>
prany) oru Janun Zelobow,k! (lenDr). 
tS bm. wy.IIIPU NRD·owsll, 11!'1lOł Ul_ 
brlch QUlrleU. I Ił warSl<awsl<! :te,pOl 
klmeralny .,Con mOlO cant.bUe" - sru
pa smyukowa ber dyrYlenta, ,kla('II._ 
Illca 11<1; • Ibwlwenl6w ... a!'nlw'kle, 
PWSM. 

• • • 
11tannlem MUleum Ziemi Prremy_ 

skle, I MleJlk!ej BIbliotekI pubHcrneJ 
w prremyłlu OtWl rtO tbullynell: mu

zeum) wymw<l; Pt. ,.PrzemyJI OIkartl". 
WYlIIwa 1011l la rou;anlrowana l oka
zJI 20 roem!cy kl~skl Niemiec hIUltn.l"
. klch l ukazuje IIdllllnoW: ollupILnl. 

na terenie Pr:temyjla wialIch 
t83ł-lłł4. 

Po otwarcIu ekipOzycjI odbyli .l~ "'11 
nlukow., na kt6reJ om6wlono polltykll. 
dy,krymlnacyJnll okup.nta IL. włodell/_ 
d:dalalnoU ruchu oporu (J. Rótańsk l 
I problem gromallzenla dokumenlÓW • 
okrcsu okup'cll hitlerowIklej (m,r An_ 
toni Kunysz). 

• • • 
10 bm. w WOjew6dz.ltlm Domu kultu..,. 

w Runowll otWlflO wystawoc SblOlOWIII 
arae otulykOw-amatorOw woJ. ruuow
.Illelo. 

30 ImalorÓw WY"lwla In prac: iakw.
ITle. ol~j . tempery. IZkk~ wUlem, lU
azem I ł rrctby w drzeWieJ. 

otwarcie wylIIwy połllezone było ,e 
zJullem amatorOw-plaslY kOw. 

• • • 
Na poslednnlu Komitetu Orlan!ucyJ

ne,o eUmln'cil wojewódzkiCh 1110101-
nopolsklelo ł'utlw. u Amatorskich 'tu
I.ów Poezji un.'ono, q Imp"u ndl>OC
dale sI~ w dniach 13-14 bm. w Raes,c>
wie. 

W Imprez!e wetml. a.llte tan 'e udala' 
• telntlw poezji: a Technlltum LIIIkar
łklello • Pn~myłl •• PDK Z San()ka. LI
ceum OIOlnoklZlIlc~celo I wieJall • • 
Amalor~kl Tealr Poezji "Symbol" Stu· 
dlum N'uczycl .. l'klel!o w Rreuowle. 
.• Poerja" :r. Klubu F. brycznego ZM w 
Nowej ~ble I .. Szkiełko" I Krołnleń
sklch Hut Szkl •. 

• • • 
w ubielilII lotlf>te odbyto s!~ lloleJna 

I cotył(odnlowych 'POtkań ulonllów I 
~mJ)lllyllOw rliellOwsklelo KlubU Lit ... 
racklelo, na kl6rym W'allYllław OIul OP 
cz.ytal !IWoj", Il rO>L~. Nutępnia odb)'łl fili. 
dYlkUlJ •• 

• • • • 
OzJ.!lj .. cy obecnie PHY Domu KUllury 

ZPG .,O~blca" hlrcer.kl zunOł estrado
wy SKRA" wyiJ\awtł oat.aln10 prem!an; 
lpe.k·iaklu pt ... Skllld It ~ wzięli chulllanl ". 

Na protum skladll_ .Ię Icenkl roclll_ 
jowe, aneKdOI( I ploł<'nkl. Tell:~ly Je_ 
nuo h1311ank, ktÓn- rOwnlet wyrety
ł<'rowal ,,,,,klakI. Oprawa muzyczna Ka
tlmJeru s.,lachny. 

K.R.ONIKA DN I O$WIATY, SaIĄ7.K.l 
I PRASY 

KOLBUSZOWA: Odbyły .Ie uroc:zywl .... 
tcl lIOwtIlO"'. Dnia Ortll lCZ4 Kullury, 
podc,,, kt6rycb odzuattOno ... oeób, 
łS-OIobowa AruPI działaCllY kulturlllnyeh 
POw!lIu pneby",.11 w D,bro ... le Tar
nowlkl.J W celu nawillIunia kontekl6w . 
ZeSpÓl ulradoW]' a KolbulIowej wywle
oU w O .. br<>wle. Jadownlklch I t lbnle. 
Olwarlo I ołrodkl kulturelno-ołwlalO'l'l"a 
pny ukolacn w Markowlanl. I o.tro
wllch BaranowakIch, 

SANOK: W ramach 1 OjIóJnopo\&klelo 
Felllwalu Olnlu Muzycznych odbył si, 
wojew6dr.k1 tlOI 10rt.nlaowln,. 
przez To.arzy'lwo Muzyczn. w .Rn_ 
wie. WII~o ... nim udala' 1000 UCUII. 
nlkOw, repnztntuJ_cych II Osnl~k. 

W RANACH konkursu .. Wie. bUtlj 
lUtru" odbyl,. liII. lpoUllnla allto rtl ... 
Tealru Im. W . Slem..n:kowaJ Je .,:>ale
CU!ńnwem "'II t mluleuek: Knywcza 
I Bu.akowlce w pow. Pnemyll. Lutn. 
I Szalowe pow. OorU"", TrliClanl pow. 
Rzesztlw I D7nOw ~. 1!noz6 .... 

STALOWA WOLA: w Zalllallowym 
Domu KulturY Hu!y ,.Sla10wa wota" od
byly II" l IJJ)Otkanl. a plurluLml _ ~_ 
fl lll Kann I He.lenlll otOtowak. . autor· 
kaml snanych powłdcl mloddetowych. 

LUBACZOW: Oo1byl '~I alot mioduaty. 
sorl.nbowlny prrel PIMBP, pol"c_ony 
r P<>dlumowanl.m tuTnltju ttyte1nICAJ:o 
pl.. "W~ruJemy illlllml .. lul.M

• 

Olwarlo ~ łwleUlce wleJ.kle w NIemsto
wI t I Krowley ChotodowlkleJ. 

Mra.ł:C: w MZBM I Dz~ ubllo.le 
olw.,IO punk1Y bIblioteczne, a w Chc>
udowIe i Slpltalu Powlalowym lIJuby 
..Ru~hU". 

R:U;SZOW: Odbyl slo: pnetl'" zes ...... 
10w Ikol"ileonowych szkól muzyt:r.nych 
I I U "opni. oral państwowych I ....... 
lecmych oltnlak mUłycznych. w WOJI
wódulej I Mlejlll:lej B.bltotece '-ublt
c~neJ unlllllzono wy"a ..... e k$lllltek POd 
h .. lem: .. :tli !"OCtnlea wv~wolen'a ZleJll 
Zlchodnlch i Ptllnocnych". 
PRZł:WORSK: Odbył 110: aeJmlk Kola 

MUoinilltlw Pnewonka. 
LA~CUT' w Po .... lllowej Bibltot".,.. 

PubllclneJ odbyl aI~ zlo~ ~yteln!IIOW w 
zw11lllku z Ilonkursem .• 2:.loly KIOI lila 
lwórcy - ,rebrny lii i CzYtelnikÓW". 
OI.WllrtO wyltaw~ .. Pl<l;IlDO dOIlI ła llcuc_ 
klaf' . 

ST ARANnM WIMBP ... R_le. 
Jarosl.wlu. Pnemyłlu, J"'a, Krotn i. I 
GIOtaw e odbyly 'le 'POt'u.nl.. a .. llor· 
,lde I pł.sanem dla mloott..-ty - E.dw.~· 
d('m Nlzlunklm. 

Szkoda Iylllo, te do td pory nie • • 
proaono do nane,o woJewództwa wio::
cej pnedllawlcleU POlIkle' IlIerllury, 
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